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Nro, 36. 


DZIENNIK 


PATRYOTYCZNYCH POLITYKOW 
W LWOWIE. 
Dnia rggo Lutego 17964 


Gazety. 
ZETOR 
ROSSYA. 


„Z Petersburga dnia 12, Grudnia, 


Przygotowania do woyny z tak 
wielkiem idą pofpiechem po całem Paġ- 
ftwie nafzóm , iak gdyby z wielu Poten- 
cyami zarazem w krótce wybuchnąć 
miała woyna, Budowanie okrętów i 
azbraianie tychże dzieie fię z fzybkością, i 

s M 2 w krót- 
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w krótce m4 wyiść fłotta-pod żagle: Na 
granicach Szwecyż foi obóz od 40,000. 
woyjka, od ściany zaś Tureckiey zaktat 
daią dwa obazy, każdy od 1oc,ao", lu- 
dzi Korpus |iedno Z49000, złdżone, 
obróciła mariz fwóy ku Jeorgis przeciw 
nowemu „Sofj, który w tych ftronach 
rozpoftarł (wą potęgę. W nowo zabra. 
ney Pol/acze zoftać fie ma Korpus od- 
wodne od 40,000, ludzi, Te wielkie fiły 
lądowe odpowiadaią" dofkonale wielkiey 
ludności kraiów Roffyifkich, którą teraz 
liczą do 36. millionów głów. 


FRANCYA. 
Z Paryża dnia 18. Stycznia, 


Mówią tu znowu z wielkiem zape- 
wnieniem, że Negocyacye pokoiu mię- 
dzy fizecząpofpolitz, Celaczem i Anglią 
do tego iuż przychodzą ftopnia, iż w 
krótce dóydą do zamierzonego krefu. 

"IW: Colais areiztowano «świeżo pe- 
wnego Niemca, imieniem Swish, na ktò- 
cego padło porozumienie ,. że był :zpie- 
giem'i aientem Potencyi nieprzyjażuych 
R zeczy.gofpolitey, Przytrzymanie tego 

czło- 
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człowieka wiele interefowało rząd nafz, 
imiafter wewnętrzny rozeflał był: ro- 
fkazy do wfzyftkich portów, aby go 
mieli naoku, W ten moment, kiedy 
miał wypłynąć z Calais do Saxońśi , pos 
znany i przytrzymany zoal Mocna 
efkorta przyprowadziła go iuż do Pary- 
ża. . 
Ambargo włożone na wfzyftkie okre- 
ty w portach nafzych fłoiące, końcem 
zerwania wfzelkiey kommunikacyi z An- 
glą, trwa iefzcze do tego czafn. 

Barrere, który, iak wiadomo, wym- 
knął fią bvł z więzienia Saintes, pifal 
teraz do Direktorium z proźbą, aby mu 
wolno było była powrócić do Paryża, 
Proźbaiego zapewne niebędzie odrzuconą, 

W -klubie iednym wniefiono temi 
dniami, aby ciało Moder/pierra umie- 
fzczone było było w Panteonie. Uchwa- 
łę tego wniofku odwleczono iefzcze do 
do dal(rego czafu. 

Wiele Korpufów armii czyni ma 
wyścigi ofiary Rzeczypofpolitey nawoy- 
nę z(wego żołdu, -Jeden z tuteyfzych 
obywątelow darował fkarbowi Narodo- 
wemu zo. millionów gotowych pienię- 
dzy. 

Na Seffyi Rady sfet dnia wczoray- 
{zego ftanął dekret, aby Deputowany 

Fer- 


= 
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Ferrant wyrzucony był z ciał Prawo» 
dawczych Mówią, że wielu innych De- 
potowanych, którzy f} fpokrewnieni z 
Emigrantami, ten fam los fpotka. Te- 
goż dnia przybył pofłaniec od Direkto- 
ryatu z w niofkiem, aby dobra Narodowe 
wy Belgium, a mianowicie należąca 
przedtym do Duchownych , których 
wartość, nie licząc w to dóbr po emi- 
grantach tych kraiów, wynofi do 4,000. 
milionów, niezwłocznie były fprzedane, 
Wfięp do tey uchwały, w naftępniących 
fłowach ieft ułożony : 

„ W przekonaniu e potrzebie zabe- 
{pieczenia Belgów ed nieprzyiaciół, tu- 
dzież, że kray ten nie ma inż powrócić pod 
panowanie Niemieckie , i gdy fię moment 
zbliża, gdzie woyfka Rzeczypofpolitey 
maią bydź opłacane gotowemi pieniędź- 
mi, fłanowi Rada i t.d ,, Fen wnio- 
fek nie zoftał w prawdzie dotąd uchwalo- 
ny od Rady <fet, ale ta uznała go za 
potrzebny i nagły; w krótce ma bydź 
wzięty na rozwagę, 

Dnia 16. kończył Lamarque rapport 
względem niewoli Auftryackiey Deputo- 
wanych. Dnia 23. Marca 1793. roku, 
przewiezieni zoftaliśmy z /Mafrychtu da 
Ebrenbreitfein, 

W Ji- 
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W Jülich i Kolonii broniono nam 
przeyścia, W więzieniu w Ebren- 
breitfiein dwa fnopy fiomy , i ieden dre- 
wniany ftołek fkładały cały mebel nafz, 
Nakoniec dano nam przecie materac i 
iedne łóżko. Na murze więzienia od- 
malowany był mnich, który biednego 
grzefznika dyfponował na fzubienicę. Na 
zaniefione prożby, otrzymaliśmy z Wire- 
dnia pozwolenie , przechadzania fię 2. 
godziny w tydzień po fortecy. Z tam- 
tąd poprowadzono nas dali, W Frank- 


jurcze nad Menem odwiedzał nas Jene- 


ral Prujki. Ten naganiał mocno prze- 
prowadzania nas z mieyfca na mieyfce. 

Z Frankfurtu poprowadzono nas 
do Pragi. W podróży znaleźliśmy wiele 
politowania nad nalzym lofem, 

W Pradze rozdzielono nas tak, 
że Bancal powiezigny zeftał do Qfomuż 
ca, Camus do Koenigsgratz, a Lamar- 
que i Quinette do Spielberg Przy w 
trącenin do więzienia odebrano nam fu- 
knie , noże, zegarki , pieniądze i tak 
każdego z ofebna zamknięto, Moie wię- 
zienie oświecone bvło lampą, W śrzód 
nadzwyczaynych nudów i tęfkności po- 
zwolono nam przecie czytać kfiążki, Po- 
dano nam Hufteryą ścięcia Sirxen/e, i ży- 

cię 
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cie Kartufzm., nakoniec dofaliśmy Emil- 
la przez Pana Rou/feau i podróż Ana- 
"cborfa. Mieliémy także lifte Deputowa- 
nych, którzy krefkowali na śmierć Ludwi- 
ka 16. Przy nafzych imionach, które czer= 
wono były naznaczane, te wyrażone ftały 
flows; „Ci f} w mocy Cefarza Jmci, iod- 

biorą nadgrodę za (woie wyftępki ,, 
Nakoniec , gdy Bournonville za- 
chorował , pozwolono mu codzennie 
przeieżdzać fię przez. trzy ,kwadranfe 
po wolnem powietrzu, ale w poież- 
“zie zamkniętym, który mały. tylko miał 
otwór. | Pewnego dnia mówił Laniarque, 
uliyfzaiem obok mego więzienia mocne 
śp ewan e hyYnnaw patryotycznych. Na te 
kafio odezwalew fię i ia z pieniem, a 
więzień w. fąfiedztwie tym głośniey śpie- 
wać zaczął, Ale odgłos ten Republikag- 
fki w krótce przercwanym zoftał, albo- 
wiem warta oddaliła mnie z tego Kury- 
tarza. W krotce potym naftąp ło prze- 
trząfanie mego więzienia; niewiedziałem 
z początku ziakiey fig to działo przy- 
czyny, ale narelzcie dofzedtem, że Dronżt 
byt'tym $piewakiem , że fię kufił. o cie- 
czkę z więzienia, Lafayette był także z 
nami na Spielbergu.  Zachorowawfzy w 
krótce nicbefpiecznie, a nie maiąc ani 
pio- 
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pióra , ani atramentu , wyryfowałem 
końcem grzebienia na iedney. kfiążce, w 
nadziei, że fię ta doftanie w ręce moich 
kolegów , te ffowa: ,, Pifzę ci ofiatnią 
moig wolę. Jeżeli umre, tedy polecam 
Zong i dzieci mole oyczyznie, ,, i 


Dnia drugiego odebrałem -od ‘Onze 
%etta -nafiępuiącą odpowiedź : „Bądź 
fpokoyny, <tyzrzemy mys<zaowu nafzą 
oyczyznę , i żyć będziem  wolnemi, ,, 
tym 4ipofobem <korrefpondowaliśmy zas 
wfze z fóbą w więzieniu. 

Qninette czynił potym rapport o 
poymaniu Semonvilla ż Mareta: Pierwizy. 
Przeznaczony był na Miniftra do Stam- 
bulu, a dragi do Florencyi. a W wię 
zieniu w Maniny, mówił Quizettę, za- 
chorował Śmiertelnie fekretarz Legacyi, 
łamavre. Przed zgonem Żądał mocno 
widzieć fię z fwoim przyiacielem obok 
niego uwięzionym; d'ete żądanie nie by- 
ło wyfłuchane; tym więc fpofobem doko- 
hał (wego życia iak cnotliwy Patryata, 
bo wyprowaczeniu z więzienia tak fpie- 
iznie nas wieziono, żeśmy w 1o. dniach 
utechali 200, mil. Przy wymianie w 
Kichen pierwfzy raz doftaliśmy gazety «r 
ręce rteraźniey(zą Koaftytucyą, Niech 

ży- 
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żyie? niech żyie Rzplita! wykrzyknęli- 
śmy zaraz wfzyfcy. ;, 


NIDERLANDY, 
Z Bruxelli dnia 21. Stycznia, 


Rozmaite korpufa armii Sambry i 
Mowy, rozkwaterowane zoftały w oko- 
licach Luxemburga, Tbionville, Meta 
i innych prowincyach dawnych Francyi. 
Rozkład kwaterunków tak zoftał urzą” 
dzony, że w 48. godzinach może fię ze- 
brać między Koblenz i Tyewirem armia 
od 30000. ludzi. W Koblenz famen zaay- 
duie fię 10090. woyfka, prócz tego, 
które w pobliżfzych rozłożone ieft okoli- 
cach. 


